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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reforrny“.

Z komisyi budżetowej. — Druga mowa Diamanda. 
Sprawa prof. Wab.munda. — Zdrowie cesarza 
Franciszka Józefa. — W Sejmie pruskim zapaaa 
kompromisowa uchwała o języku na zgromadze­
niach. — Hrabina Moutignoso-Toselli rozwodzi się. 

Seminarynm prawosławne w Warszawie.

Z Kcraisyi ba&etoissj.
(Te^gr. „AT. Refoimy").

Wiedeń. Komisya budżetowa obradowała wczo­
raj w dalszym ciągu nad budżetem minister­
stwa spraw wewnętrznych.

Poseł K r a m a r z  oświadcza się za tem, aDy 
obok ubezpieczenia robotników, wprowadzono 
także u b e z p i e c z e n i e  r ę k o d z i e j n i k ó w  
i o he możności wciągnięto także d r o b n y c h  
w ł o ś c i ą  a. Oo do reformy admmistracyi, żą­
da, aby w celu zmniejszenia agend zarządu 
centralnego, wprowadzono w krajach III iustan- 
cyę. W namiestnictwie raasi być wszystko to 
skoncentrowane, co rzeczywiście należy do jego 
feompentencyi; kraje powinny otrzymać rząd 
państwowy, odpowiedzialny wobec sejmów. Je­
żeliby jeszcze utworzono reprezentacje obwo­
dowe, administracja krajów mogłaby wreszcie 
być prowadzoną racyonalnie.

Pos. Dlamand o wyaoiach galicyjskich.
Pos. D i a m a n d  zwrócił się przeciw wywo-

instytucyj nuncjatury i jako przekuiiany kato­
lik, także jaknajstanowczej przeciwko tcinuoy 
protestował, żeby odcp mocarstwo mieszało się 
do sprawy wewnętrzni

Sprawozdawca Dar M o r s e y  jest za po- 
wszechnen: ubezpieczeniem na starość, ponieważ 
należy się obawiać, że jeżeli raz nastąpi obo­
wiązkowe ubezpieczenie na starość tylko dla 
robotników, to dla maiych włościan i rękodziel­
ników nic więcej Się me zrobi. Dalej podnosi 
konieczność obowiązkowego ubezpieczenia od 
szkód elementarnych. Jest za wydaniem zakazu 
używania białego fosforu przy fabrykacji zapa­
łek i porusza kwestyę, czy nie możnaby prze-  
m y s ł u  z a p a ł e k  z a m ; 3 n i ć w m o n o p o l .

Następnie p r z y j ę t o  e t a t  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  wraz z szeregiem 
retolucy.i

Pos. H o f f m a n  n-W e 11 e n h o f referując ty­
tuł „popieranie rękodzielnictwa", domaga się 
rychłego utworzenia centralnego związku kas 
i wnosi szereg rezolueyj w sprawie popierania 
rękodzielnictwa.

Pos. br. d’F l v e r t  apeluje do ministra han­
dlu, aby się starał, by c e n t r a l n y  z w i ą z e k  
k a t o l i c k i ,  którego sobii rękodzielnicy życzą 
jak najprędzej przyszedł do skuiku.

Po przemowie pos. S y l w e s t r a  i W i t  te ­
ka, obrady przerwano.
- Następne posiedzenie w piątek.

dom ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
nadużyć przy wyborach do Rady państwa w 
Galieyi. Śledztwo powierzono tym urzędnikom, 
przeciw którym właśnie- podniesiono te zarzuty 
naunżyć. Nie uchodzi, aby minister spraw we­
wnętrznych używał wynikli tego rodzaju śledz­
twa za argument, i/s wniesione skargi są bez­
podstawne. Nie godzi się, aby z tego, iż mówca 
nie mówił o hr. Potockim, wyciągano wniosek, 
jakoby namiestnikowi Galieyi poświęcił pochwa­
ły i wychwalał administrację galicyjską. Podo­
bne wnioskowanie jest w sprzeczności z teno­
rem wywodów' mówcy.

Mówca przytaczał kilkakrotnie fakty, dowo­
dzące naruszenie zasadniczych ustaw państwa. 
Chodzi tu o zwalczanie politycznego systemu, 
a me o poszczególnych urzęuuików. Jeżeli mó­
wca mimo to przeciw tym urzędnikom wystą­
pił. to szlo mu o to. aby zadokumentować, iż 
nie mają oni prawa zapewniać sobie awansu 
zapomocą ^upierania podobnych nadużyć. Na 
władze krajowe wywiera wpływ stronnictwo 
małe, ale nadzwyczaj potężne.

Mów ca wskazuje na nadużycia p o 1 i c y i 
w o j s k o w e j  we L w o w i e .  Służbę na ulicach 
spełniają tam komisarze, odznaczający się nad­
zwyczajną nerwowością. W r. 1902 wskutek 
nieodpowiedniego wyttępoiyania połicyi na uli­
cach przyszło ao strzelania, które przypominało 
bombr.rdowmnie Lwowa z r. 1848. Wszelkie 
skargi pozostały bez rezultatów, a dane przy­
rzeczeni". okazałz się niepewuemi. Mówca przy 
pominą, że minister obrony krajowej nieaawuo 
złozył stanowcze oświadczenie w sprawie znę­
caniu się nad żołnierzami. r

Mówca otrzymał jednak telegram, że we 
Lwowie znowru dwóch żołnierzy z powodu złe­
go traktowania ich zastrzeliło się. — Mówca 
wrskazuie na konsekwencje, wynikające ze złe 
go Opłacania najniższych organów oulicyi i 
wskazuje na stosunki tych organów z pn/łty- 
f ucyą.

Sprawa prof. Wahrmunua.
Pos. (Jon ci  występuje przeciw onegda.iszym 

wywodom posła tieitza pod adresem nuncjusza 
papieskiego i powiada, że wywody te musiały 
obrazić wszystkich katolików'. Twierdzenie, że 
w danym wypadku można mówić o nieprawnem 
wmieszaniu się w obce sprawy, iest zupełnie 
nieprawdziwe. Stolica św. me posiada terytory- 
alurj sfery, ale za to moralną i religilną sferę 
wpływów, która odnosi się do całego świata 
katolickiego 1 jeżeli interesy religijne są obra­
żone, wtedy zastępcy Stolicy św. jest dozwolo- 
nem czynić przedstawienia.

Posał S y l w e s t e r  podnosi wobec wywodów 
posła M.istałki, że nigdy nie było zaniierzniiem 
utworzenie bloku wrolnomyślnycli Niemców z 
chrzęścijańsko-socyaluymi istnieje tjlKo myśl 
wspólnego postępowania w sprawach czysto-na- 
rodowj di.

Mówca w dalszym ciągu domaga się ścisłego 
dozoru nad stowarzyszeniami ubezpieczenio­
wemu

Poseł dr A d l e r  oświadcza, iż cieszy się, że 
minister spraw wewnętrznych skonstatował, iż 
z technicznych względów jest wykluczone po- 
łączeuie ubezpieczenia robotników' na starość 
z ubezpieczeniem innych stanów zawodowych.

Poseł B e e r  oświadcza, że partya socyalno- 
demokratyczna nie zachowuje się wcale wrogo 
wobec powszechnego ubezpieczenia ludowego, 
sąazi jednakże, żo ze względu na rozmaitość 
stosunków robotników przemysłowvcn z „ednej 
strony, rękodzielników i robotnikow rolniczych 
z arugiej strony, sprawy tej nie można rozwią­
zać równocześnie.

Poseł M a s t a 1 k a oświadcza, że wywody roi- 
nisira co do ubezpieczenia na starość nie zado- 
wąhiiają go i stwierdza, iż ubezpieczenie ręko­
dzielników musi nastąpić równocześnie z ubez­
pieczeniem robotników.

Pos. S e i t z w faktycznem sprostowania o- 
świauczył, iż ze swych słów potępiających wmie­
szanie się nuneyusza niczego nie cola, zastrzegł­
by się tatże przeciwko temu wmieszaniu, gdy- 
by nie był nawet przeciwnikiem zasadniczych

SprM prof. iaiM ga,
" (Telegr. „N. Reformy11).

dowae siormułow ać swe żądania w nocie ofi- 
cyalnej, wtedy nota albo z góry nie będzie 
przyjętą, albo też nastąpi odpowiedź na nią, 
w której rząd zastrzeże się w sposob najbar 
dziej stanowczy przeciw wmięszaniu się w we­
wnętrzne sprawy Au stryk W kołach dyploma­
tycznych wywołało postępowanie nuneyusza 
wielkie zdziwienie i sądzą, iż jest możliwcm, że 
Anstro-Węgry wniosą także w Watykanie za­
żalenie przeciwko postępów aniu nnneynsza, sprze­
ciwiającemu się wszelkim regułom dyplomatycz­
nym. Szczególnie zło wrrażonie wywołało ogło­
szenie rozmowy nuneyusza. Z tego powodu sta­
nowisko nuneyusza jest bardzo trudnem i  są­
dzą, że jest zachwianym.

iii
(Telegr. rN. Reformy*.)

Berlin. „ Local Anzeiger" donosi, że b. hr. 
Montignoso, obecna pani Toselli, z a m i e r z a  
s i ę  r o z w i e ś ć  z p. T o s e l l i m ,  który jest 
człowiekiem gwałtownym i kapryśnym, bezpo­
średnim powodem zaś ma być s k a n d a l  zo* 
k a z y i  k o n c e r t u  w W a r s z a w i e -  Obe­
cnie zamierza pani Toselli p o ś l u b i ć  l i t e ­
r a t a  f r a n c u s k i e g o  L e q u e u x ,  który był 
świadkiem jej ślubu z Tosellnn. — Rozwód ma 
nastąpić w najbliższym czasie.

Wi dem Zawildanie wywołane interwencyą 
nonc.yusza Orauito di Eelraonle dozuało w dniu 
wczorajszym zaostrzenia z powmdn ponownego 
mterwiewu ogłoszonego przez „Vaterland;‘. .Tak 
wdadomo, ze strony rządu zaprzeczono onegdaj, 
jakoby podane przez „Yateiland“ szczegóły 
rozmowy nuneyusza z ministrem spraw zagra­
nicznych, zgodue byiy z prawdą. W o b ec  te»-o 
przedstawiciel ,(Vaterlandu“ udał się do nun­
eyusza. i zapytał go, czy jest zadowolonym z 
podania jego słów na piśmie. Belmonti odpo­
wiedział na to: Jestem w zupełności zadowolo­
ny, mogę podpisać każdo słowo. Na uwmgę re­
daktora, że z rozmaitych stron wątpią, czy 
nuncjusz rzeczywiście podobnych słów użył, 
odrzekł Bcmiunii: Czytałem wszystkie dzienniki 
i wobec ich artykułów' mogę powiedzieć tylko 
tyle, że ich wywody są grą stów. Oświadczy­
łem wyraźnie ministrowi spraw zagranicznymi, 
że człowiek, który wygłasza takie mowy i.ik
prof. \t ahrmund, nie może być nadal profeso­
rem prawra kanonicznego. Na to odpowiedział 
minister spraw zagnmic/.nych: Zawiadomię o 
tem ministra oświaty. Czy minister spraw za­
granicznych w swoim liście do ministra oświa­
ty przed.-tawil moje ‘słowa jako żądanie, lub 
też jako życzenie, jest zupełnie obojętnem. Od 
żądania swego nie odstąpię. Jeżeli minister
uważa mo,,o żądanie za życzenie prywatne, to 
mógł mnie był wezwać, abym sformułował je 
pisemnie. Ponieważ minister spraw zagrani­
cznych tego nie uczynił, muszę przypuścić, że 
przyjął moje żądanie, jako żądamo formalne.

W dalszym ciągu rozmowy odparł nuneyusz 
zarzut wmiięszania się w wewnętrzne sprawy 
Austryi, gdyż chodzi tutaj o sprawrę ogólno-re-
ligiipd- - .

Nuneyusz odpowiedział także, że już raz in- 
terwreaiow'ał w podobnej sprawie, gdy chodziło
0 obsadzenie katedry prawa kościelnego na u- 
niwersytecie w Wiedniu. Wtedy sprzeciwił się 
nuucyusz zamianowaniu co do dwóch kandyda­
tów, postawionych „primo loco" przez kolegium 
profesorów uniwersytetu wiedeńskiego, a mini­
sterstwo oświaty uczyniło jego żądaniu zadość
1 zamianowało profesorem prawa kościelnego 
szefa sekcyi w ministerstwie oświaty, Hussa- 
reka.

,.N. Freie Presse'* donosi, iż jest rzeczą pe­
wną,, że po zebraniu się Rady państwm będą 
z rozmaitych stron wmiecione wnioski nagłe w 
sprawie prof. Wahrrcunda i interwencji nun­
cjusza.

,.Zeit“ przynosi następujące szczegóły o wi­
zycie nuneyusza u br. Aeliientlmla. Br. Aeh- 
renthal zwrócił uwagę nuneyusza, żo wmięsza- 
nie się Kuryi do spraw czysto austryackich 
wywoła złe usDosobienie. Na fo wskazał Bel- 
naonti na konkordat, który, jego zdaniem, zo­
stał tylko jednostronnie zniesiony i powmłał się 
na artykuł 5 i 16 konkordatu, który przyznaje 
kościołowi prawo kontrolowania nauki publicz­
nej. Cesarz ma się starać o to, aby niereligijne 
wykłady nie miały miejsca. Br. Afchrenthal po 
tych słowach Belmouti’ego przerwał rozmowę, póź­
niej jeunakże oświadczył, że zawiadomi mini­
stra oświaty Marcheta o stanowisku nuneyusza. 
Zdaniem „Zeit“ interwencyą nuneyusza wywo- 
łam nie tylko w kołach wolnomyśmj ch, ale 
i rk ) w pewnych kołach ehrześcijańsko-spotócz 
nych niezadowolenie, gdyż nuneyusz dowiódł 
wielkiej niezi ęczności. Sądzą mianowicie, ze 
nuncjusz jest narzędziem intrygi ze strony feu­
dalnej. Ile chodzi o osobę prof. Wahrmunda, to 
miał on być przeniesionym ao Pragi, jednakże 
po inf erwiewie min ecu sza jest przeniesienie to 
wątpliwem i słychać, że dla uniwersytetu w Ins 
brnku będzie zamianowanym jeszcze drugi pro­
fesor prawa kanonicznego, aby słuchacze mogli 
wybierać, którego profesora wykładu chcą słu­
chać.

„Wiener Allgemame Ztg“ inspirowana z mi­
nisterstwa spraw zagranicznych donosi: Mmi ■ 
ster spraw zagranicznych nie przyrzekł nun • 
cyuszowi dania odpowiedzi na jego przedstawie­
nia, gdyby jednakże nnneyusz miał się zdecy-

l  M  i l i m  r a i t ' ® .
( Telegramy /fN. Reformy“.)

S  'n in a r y n m  p?3too«Se> sr&e. w  V /a r-
SZiTtfiC.

Warszawa. Z Fetersburga donoszą: W syno­
dzie podjęto sprawę utworzenia w Warszawie 
seminaryum prawosławnego przeznaczonego spe­
cjalnie dla eparcln. prawosławnej warszawskiej 
po odłączeniu jej od ^pnrchii chełmskiej.

W  o b u  .iz la  r o is r & s ls ó ^ r  e S ^ p s k i y l i .
Odessa. Z Kiszyniev a donoszą, że na gram 

cy rosyjsko-rumuńskiej zgromadzono liczne od­
działy kozaków z nowodu zajść w Rumunii 
i w obawie, że zaburzenia cnkpskie się pow 
tórzą.

Prawdopodobnem jest, że przybędą do Wie­
dnia król wirtembercki, saski, ks. rejent ba­
warski i 1 Jku innych panujących książąt rie- 
mięciach.

'Sdrowlo cesarza.
Wiedeń. Ogólne posłuchania u cesarza pono* 

wnie z o s t a ł y  o d w o ł a n e  i to na czas b i i” 
ż e j  n i e o z n a c z o n y  Leitarze zalecają cesa* 
rzowi, ażeby jeszcze przez kilka dni nie opu­
szczał pałacu i aby zaprzestał palić.

udjazd e-Brdry sastryackiej.
Barcelona. Eskadra austro-węgierska odje­

chała ao Gioralturu,

K ronika.
o  x ł  ś :

Kraków, cawamsk 19 marca. 
K a l e n d a r z y k  koś c i e l ny:  Józefa Obi. N 

iL P- i 4manc-
K a l e n d a r z y k  a a t r o n o m I c z n y: Wschód

słońca o godz. 5 m. 46, zachda o godz. 5 min, 49; 
min. 03.

łożyli p ols id na zebraniach.
Berlin. Krążą pogłoski, że rząd godzi się na ^  0V cfa “ god^n l2

p ew n e u w z g  1 ę  d n i e  n i a  j ę  z y  k  a  p o i  s k  i e- c ___
go n a  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h  także 
tylko pod warunkiem iż będzie to przepis p r z e j ­
ś c i o w y ,  który straci prawomocność po latach 
20 Do tej chwili atoli niewiadomo jeszcze, czy 
wszyscy posłowie wolnomyślni będą głosowali 
za kompromisem, zawartym z rządem przez przy­
wódców ich stronnictw.

Berlin (Biuro Wolffa), ja k  słychać, w spra­
wie p a r a g  a iu  j ą  zy  k o w e g o  ustaw o sto- w ie ^
warzyszemach osiągnięto na następnych pod- r  n / w j nd . w , kł.l(1 
stawach porozumienie: Między ludnością nie­
stałą a stale zamieszkałą ma być utworzona 
różnica. W okręgach, gdzie wediug ostatniego 
spisu ludności, przynajmniej 60% j e s t  o b c o ­
j ę z y c z n y c h ,  jest o b c y  język d o z w o l o n y

„Moiuager"T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e  
i „Zgon Baruary Radziwiłłówny

O d c z y t  proL dra AL Rostworowskiego p. t. 
„Reformy polityczne i społeczno Sejmu rewolucyj­
nego z r. 1831", w „Zjednoczeniu" (Rynek go 
17), o 8 wlecz.

Po w s z. w y k ł a d y  Un t w : Wykład prof dra 
St. Natansona p. t. „O BRmarJcu", w auli I szL

p. R Radlińskiej p. t. 
„Polska średniowieczna na tle dziejów powszech­
nych", w Muzeum techniczno prztmysłowem, o 8 
wiecz.

na zgromadzeniu, jeżeli to zgromadzenie zosta­
ło na 72 godzin naprzód zgłoszone. Dopiero po 
20 latach ma być analogicznie do ustawy o ję ­
zyku sądowym z r. 1876 centralna władza kra­
jowa upoważnioną, także w tych okręgach do­
puścić tylko język niemiecki. N a z g r o m a ­
d z e n i a c h  w y b o r c z y c h  wszelkiego rodza­
ju są w calem państwie niemieckiem w s z y s t- 
k ie  j ęzy  k i  d o p u s z c z a l n e .  {

liU
T e a t r
U

m i e j s k i  we Lwo wi e :  , Złotu Re

SotJZillOd TBW Clucyl BAiTOWej.

Na budowę polskich szkół na kresach odbę­
dzie się w Kraicowie dm» 5 kwietnia w salach 
starego teatru koncert i raut. T lżeniem programu 
nader obfitego i urozmaiconego, w którego wyko­
naniu wezmą udział wybitne miejscowe i zamiej­
scowe sity artystyczne, zajmuje się komitet pań 

pauów Do komitetu tego należą panie Borońska, 
Browiczowa, Bukowska, CzermaKowa z córką, Dai 

„ Q , v Runowa z córką, Dembowska, Doboszyńska, Feae-
Berlin. Z okazyi racznicy^ 18 marca było rowiczowa Janowa, Federowiczewa Talenszowa, Ga- 

wc/.oraj oko.o 1_ tysięcy osób cmentarzu ce łuszkowa z córką, Grodyńska, Jaworska Walorowa, 
l i n  Dczczema paratęc! poległy h pized 60 laty. Klemensie wieżowa- Eomundowa, Krzrżancaska Ala- 
Nie przyszło do żadnych wypadków. Pu połn- ryallowa, ^zyćantowa W  a, Mararakow., MMie- 
dniu socyakiści zwołali sze-reg zgromadzeń, w g*ka Alfredowa, Owczarkiewiezówca, Pawłowska, Pe* 
którycll okołc) -u.000 ludzi brało udział.. Mówcy telenzowa, Poźniakowa, Radwańska, Wędkiewiczo- 
-ądall W swoich przr-mówieniach zaprowadzenia i żeleńska Stanisławowa. Pp. Dawidowski, Dy- 
pG'.Vitzeclir,ogO, rówrego, tajneiro i bezpośrednie- mek, Filasiewicz, Kermel, Kopciński, Paczowski, 
go prat j  głosói Slłią do sei n -ruskiego. Przed pard.vak, Rozwadowski, Weigei. Wysocki, Zbc-
lokałami było mało publiczno. W .ednem t\l- 

Z  ó  assiy. ko m ielca mifiła polic. a pow„d do wystą
Petersburg. Kóiuisya Dumy dla obrony k ra - :Pr /~ \ w demonstrantom, jednakże, w końcu

n i __ :  . . i ____sni.ikói r rvjOwej odr7.uciła 19 głosami przeciw 14 żądany ■ sP°^dj przywrócono, 
przez rząd kredyt na budowę pancerników', jak 
długo marynarka nie będzie zreoiganizowaną. W llS iciia  I I  J s d s la  d o  W e n c c y l ,

TeicfcnlcziiB f teiegraflEzne

M I M  „Hofijsi Reformy"
z dnia 19 marca.

2  ko23£is?*t p ? 3 s o w e ) .

Rzym. Agencya Btefaniego donosi z Berlina, 
że cesarz niemiecki wraz z cesarzową, księ­
ciem Augustem Wilhelmem i ks. Wiktoryą Lu­
dwiką przybędą 25 b. m., o godzinie pół do 12 
przed połndniem do Wenecji, gdzie na dworcu 
oczekiwać ich będzio król włoski, który wyda

rowski, r
riirty s i t f  j*. i  kor., ss » lą-fr 2 i 1 

kor. na galeryę są do nabyci#'w księgami 8. A. 
Krzyżanowskiego, oraz Meszk^mu p. Pet.eicnzo- 
wej (Studencka 12, szkoli realna) w godzinach po­
południowych od 4—7 "odziennie, w dniu zaś kon­
certu w ka^ie starego teatru od 9 rano. Akade­
mickie bilety są w Cbuie 2 kor. za okazaniem le- 
gitymacyi.

Wfieczór artystyczny w ter.trzc miejskim na 
dochód budowy Dum u dla uczniów Akademii Sztuk 
Pięknych odbędzie się stanowczo w poniedziałek 
30 b. m. Szaikiem okoliczności niezależnych odua cześć gości w pałacu królewskim śniadanie.

Cesarz wraz z cesarzową zabawią w Wenecji komitetu pań, zajmujących się urządzonlen Wje-
W ścisłem „incognito1* dwa dni. Król włoski czoru, projekt pierwotny uległ pewn/m zmianom.

Wiedeń. Kumisya prasowa załatwiła wczoraj i P^-ybędztó n towarzystwie ministra spraw za- Ostatecznie postanowiono, w p:rozum ieniu z dy- 
do 24 ustawy prasowej. Na wniosek ref. granicznych Tittoniego 25 b. m. do Wenecyi i rrkcyą teatru, że częśi’ speT ;aklowa wieczoru wy-

ni°które ograniczenia kolpor- jeszcze tego samego dnia powróci wieczorem j pełnią dwie jednoaktówki, odegrane przez artystów
do Rzymu.

§Ś 15
Skedla usunięto
taży, zawarte w §§ 17 i 18. W sprawie § 21 
uchwalono, że przy usuwaniu plakatów przez 
jtaństwowe władze bezpieczeństwa publicznego 
nastąpić ma postępowanie analogiczne do po­
stępowania przy prowizorycznej konfiskacie 
pism peryodycznych.

Następne posiedzenie tv piątek.

U b e z p l s s a c s ie  w s-A ąd iJJós/ 
wsteye a.

Praga. Wczoraj wieczorem odbyło się posie­
dzenie* Wydziału krajowego, na którom zajmo- Ateny. Agencja ateńska donosi z Saloniki, 
.ano się sprawą tw orzeniu biura krajowego Onegdaj wieczorem wpadły dwie osoby do 

zakładu ibezpieczcn uizędnikuw prywatnych.  ̂ apteki Bułgara Tnczewa, który bierze udział
1 Jonek Wydz u 'raj i B u i i a n  wnosi, w działalności Komitetów, i d a ł y  d o  n i e g o  

aoy Wydział krajów j _ zawiadomił namiestnik d w a  s t r z a ł y ,  które jednak chybiły. Nap as t- 
ctwo, iż Wydział oświadczył się za utworze- njCy zbiegli. Ala to ma być akt "zemsty za za- 
niem samodzieluego i jednolitego zakładu kra- mordowanie greckiego dragomana, 
jowego J’ - r'"~-u " r' ’

C z e s i p rsecś-w  R o s y i .
Praga. Ozeska partya postępowa zwołała zgro­

madzenie dla zaprotestowania przeciw stosun­
kom w Rosji. Gdy < hciał przemawiać polski 
socjalista Bnszowski w języku polskim, komi­
sarz rządowy rozw.ązał zgronadzeuie, mimo pro­
testu ze strony posła dra Soukupa.

n ie p o k o je  ma L a ik a aa c k .

dla Cze h z siedzibą w Pradze.
Ze stropy niemieckiej dr W e r m u t y  wnusi, 

aoy utworzono dwa zakłady krajowe: jeden z 
czeską siedzibą w Pradze, drugi z niemiecką 
siedzibą w Lioereu.

Wniosek Weimskyego odrzucono i przyjęto 
wniosek Buriana.

g c w n h ic y a  n r  l l z l tL
Port su Prince. Ogłoszenie rządu pozwala 

ociekającym udać sie na okręty wojenne. Za­
łoga fortów została wzmocnioną. — Proy. lent 
■A'exis oświadczył, że jest zdecydowany s t a -

Po dalszej dyskusji uchwalono nie zadowol- w ić  u p ó r  w ruzie demonstracji mocarstw za- 
nić się tym sposobem sanacyi, lecz żądać, aby granicznych. W razie wybuchu nowych uozra- 
naństwo pokryło część kosztów szkalnictWi* bez cłlóvf r a k i e t a ,  p u s z c z o n a  w p o s e '
namszania autonomii kraju w sprawach szkol­
nych.

Podwyższenie piać oSiic&fów na 
W ęgk z c cS l

Budapeszt. Podróż Kossutha do Wiednia zo­
stała, jak wiadomo, odroczoną ze względu na 
niedyspozycję cesarza. Cesarz rfezwał był do 
sielie Kossutha, chcąc go nakłonić do p o z y - 
s k a u i a  p a r t y i  n i e z a w i s ł o ś c i  d l a  p o d ­
w y ż s z e n i a  p ł a c  o f i c e r ó w .  Z podróżą 
Kossuthr łączono też zamiar ostatecznego ure­
gulowania wszystkich kwestyi wojskowych na 
Węgrzech.

JnMktssE Ct35af*.a Francie zka Józefa.
Berlin. Dzienniki donoszą, że c e s a r z  W i l ­

he l m,  powracając z Korfu, uaa oię_ do W i e ­
d n i a ,  gdzie zabawi jeden dzień, h ie wiaJi ino 
dotąd czy rodzina cesarza, która baw: także 
na Korfu, przybędzie również do Wiednia. — 
Książęta niemieccy mają zamiar przybycia do 
Wiednia, aby złożyć cesarzowi życzenia z oka­
zy i jubileuszu

s t w i e n i e m i e c k i e m ,  ma dać krążowraiLom 
z n a k  do w y s a d z e n i a  na  l ą d  ż o ł n i e ­
r zy .

Franko.
Londyn. Z Lizbony donoszą, że utrzymuje się 

tam pogłoska, iż dyktator Franko powrócił do 
Portugalii i zamieszkał w małej wiosce w po­
bliżu Lizbony. Pogłoska ta wywołuje w Lizbo­
nie wielkie wzburzenie i obawiają się pono­
wnych rozruchów.

fb’ojua # fifatekn.
Paryż. (Biuro kor.) „Gaulois" donosi, że rząd 

fran cu sk i jest zdecydowanym podać do wiado­
m ości, .ź niebawem wypowie ugauę, zawartą 
w Algeciras, i że domagać się będzie, aby albo 
zwołano nową konferencyę, albo sprawę przy­
dzielono trybunałuwi rozjemczemu w Hadze.

Par) z, (jenerał d’Ama(ie telegrafuje z Cara- 
blanki, że dalsze dwa szczepy się poddały.

Bordeaux. Łódź rybacka z załogą 19 ludzi, 
została koło przylądka J  u b i przez Mauretań- 
czyków zabrana do niew oli.

teatru miejskiego oraz obrazy żywe według ukła­
du wyHtnych artystów-malarzy, w których wezmą 
udział uproszone panie i pan iwie. W foyer usta­
wiane będą stoliki ze szkicami młodych malarzy, 
które pnbliczrość rozgrywać będzie w tomboli. Bu­
fet po cenach stałych, zaopatrzą panie komitetów* 
we własne produlita. Przy jednym stole sprzeda­
wane ńędą kwiaty, również no cenach s ta ły c h . 
Wreszcie urządzony będzie „pawilon wróżb"; ich 
opracowaniem stylistycznem zajęli się wybitni lite­
raci krakowscy. Cała organizacja zdąża do tego, 
aby publicznoścf, która pospieszy na wieczór dla 
poparcia dobrego celu, zapewnić ożywioną, zajmu­
jącą, a przy tem wytworną zabawę.

IV w i e c z o r z e  a r t y s t y c z n y m ,  który się 
odbędzie 30 b. m. na dochód budowy domu dla 
uczniów Akademii sztuk pięknych, przy rzekł v udział 
następujące panie:

P r o g r a m y ;  p. Julianowa Fałatowa. S z k i c  e: 
pp. Daigunowa z córką i p. Myczkowską, Sławo­
mirowi Odrzywolska z córką, Stanisława Siko-ska 
z córką, Lucyna Szpornówna. Bu f e t :  pp. Tadeu- 
szowa Browiczowa z córką, Janowa Federowiezo- 
wa, Adamowa Giełgudowa, Zigmantowa Hondlowa. 
Ferdynandów# Hoesickowa, Judaszowa Leowa, Ka- 
rolowa Łepkowska, Leonowa Mendelsbargowa, Ka- 
zimierzowa Ostrowska, Juliauowa Pagaczewska, 
Aleksandrowa Eosnerowa, Kazimierzo wa Smolar­
ska, Ludwiko wa ■'-zalayowa, W ładysław ow a Tur­
ska, Zygmuntowa Wierzbicka, Kwi a t y :  pp Ta- 
deuszowa Federowieżowa, Tadenszt ra Glizińska, 
11. ryanowa Jednowska, llaryanowa Krzyżanowska, 
Jerzowa Leszczyńska. Śfżampan pn Janowa Bu­
kowska. W incen tow a Łepkowska z siostrą, Lulwi- 
kowa Solsaa, Hi nry )wa Szatljcwska, Stauisławo- 
wa Żeleńska. W r ó ż b y ;  pp. Mary a Epsteinówna, 
J izefowa Krzeszowa.

Dyrektor Luuwik Solski ofiarował na cele wie­
czoru kwotę 2u0 sekretarz t atru miejskiego 
p. Hipolit Wójcicki 10 K. Datki przyjmuje proze- 
sowa komitetu pań hr. Edwardowa Raczyńska.

Bilety sprzedaje jnż księgarnia p. K rzyżanow ­
skiego.

Bojkot towarow pruskich. Wczoraj prz byt do
Krakowa K. Thema), agent pi oskiej fabryki olejn 
kokosowego we rocł~.wiu. start sie o zamówie­
nia d naszych kupców, którzy jednakowoż stanów 
czo odpowiedzieli odmownie. Odmówili zamówień 
nawet knpcy izrauliccy. Jeden tylko z fabrykantów 
krakowskien uchylił się od bojkotu i poczynił zna­
czne zamówienia u TLemala, co jest faktem ze 
wszech miar godnym ubolewania, Nazwisko owego 
przemysłowca jest nam znan
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Us!łOwano samobójstwo. Wczoraj po południu 
kobieta, niezramgo nazwiska, w wieku około lat 
45, rzuciła się w zamiarze samobójczym Jo Wisły. 
Desperatkę zdołano wyratować, poczem wezwano 
pogotowie ratunkowe, które oawiozio ją do domu. 
Przyczyna zamachu nie wiadoma.

Z KlubU pocztowego. Wczoraj wieczorom od­
była Bi<2 w Klubie pocztowym sympatyczna uroczy­
stość wręczenia dyplomu honorowego zasłużonemu 
członsowi Klubu, emeryt, kontrńorowi poczt p. 
Maurycemu Sieberowi, wieloletniemu kierownikowi 
koncertów na wieczorkach Klubu. Po koncercie mu­
zyki wujskowej pp. Koeaig (czioneL honorowy) 
i Młodzianowski (gospodarz) wprowadzili p. Siebe- 
tq na scenę przystiojoną kwiatami, na której już 
znajdował się prezes Kluou p. Bronistaw Smoleń­
ski wraz z całym wydziałem. Prezes Smoleński 
w nader serdecznych słowach podniósł zasługi p 
Siebcra, zaznaczając jego przeszło 20-letnią pracę 
około rozwoju Towarzystwa, jako kierownika 
Artystycznego i kompozytora powszeennie znanych 
utworów muzycznych. Mówca podkreślił zarazem, 
że p. Sieber był jednym z założycieli Klubu.

Sekretarz klucn p. Krudowski odczyta! treść dy­
plomu, rozpoczynającą się dwuwiorszem: „Tyle
szczęścia, co się przośui — Tyle piękna, co jest 
w p''esni“ i oddał tryplom prezesowi, który go 
wręczył p. M Sieberowi.

Jubilat w gorących słowach nodzickowal za o- 
tr?.ymany zaszczyt Z kolei odczytano liczne tele­
gramy, między innemi od nadkomisarza dyr. poczt, 
p. Kowarzyka ze Lwowa i t. d.

Imieniem pań t ręczyła p. Wanda Iżzięeiołkow- 
ska p. Sieberowi wspaniały bnkiet. Nastrój uroczy­
stości był niezwykle miły i sympatyczny. Uczest­
niczyła w niej rodzina p. Siebcra i protektorowie 
klubu pp. Aleksander Dawidowski, dyr poczt p. B i­
liński, komisarz dyr. poczt p Hieronim oraz iiozny 
zastęp znajomych i przyjaciół jubilata.

Sztandary i muzyki wojskowe w obronie 
krajowej. Z Pragi telegrafują: Według doniesie­
nia gazety „Fragt-r Tageblattu-1, obrona krajowa 
o trzy mać ma sztandary i orkiestry wojskowe, zło­
żone z 2-1 indzi dla każdego pułku. Natomiast 
zniesieni zostaną t. zw. trębaczo pułkowi Koszta

poniesie skarb państwa a nie korpus oficerski puł­
ku. Na stanowisko kapelmistrza będzie przeznaczo­
ny z każdego pułku liniontgo jeden feldwebel od 
muzyki, który sio zajmie wykształceniem orkiestry. 
Nowo projektowane orkiestry obrony krajowej ze 
względu na szczupłą ilośe ludzi są organizowane 
na razie tylko jako muzyki polowe.

Tyfus w Czerniovycach. C z e r ń  i o w c e .  (Tel.) 
Liczba zasłabnięć na tyfus plamisty w ostatnich 
dniach bardzo wzrosła. Wczoraj zmarła nauczyciel­
ka Halpernowa. Rząd wydał okólnik do magistratu, 
wskazujący, iż ze względów sanitarnych koniocz- 
nem jest zakazanie zgromadzeń i zabaw oraz zam­
knięcie szkół.

Eleonora Duse W Wiedn;U. Zapowiedziana go­
ścina trupy Eleonory Duse w Wiedniu rozpocznie 
się 30 b. m. Itepertoar obejmuje następująco sztu­
ki: „Umarłe miasto (30 b. m.). „Rosmersholm* (31  
b. m.J, „Hedda Gwbleru (1 kwietnia), „Ginconda-* 
(3 kwietnia).

Zmarli.
We Lwowio zmarła Franciszka z Bogdanowi­

czów Sołuraczyńsiia, właścicielka dóbr ziemskich w 
82 roku życia, Ś. p. Soldraczyńska, była wdową 
po znanym ekonomiście, autorze wieki dzieł agro­
nomicznych ś. p. Ignacym Sołoraczyńskim, właści­
cielu dóbr Jabłonki.

E e g Si  p raG jtez ttaycft.
Kraków, 18 m arca.

GRAND HOTEL 3. Seine z W iednia, Dr M. fioldberg 
z Oświęcimia B . fślLień z  W arszaw y, H f. J .  K rasicki 
i  W arszawy, O. Schwarz z W iednia, W Z ielińsk i z 
W arszaw y, S. Z ieliński z W arszaw y, Z. K ram szlya z 
W arszaw y, J . Iwański z Lublina.

HUTEl POLLERA: 8 . Hzowski z T am ow a, Ł . A. F i­
scher z T io trkona , K. K rejear ze I.wowa, A. P iek z F ra- 
jri, k. Germ an z Wtedniik, J .  C e sz jń sk a  z Zakopanego, 
E. Sunm owski z ZaKopanego. 8 . Snrzyccy * Częstocho­
wy, O. Hawien z Kijowa, .1. Kosmnn z  N. Są.-za. l i r .  H. 
Je z ie rsk -  z W arszaw y, II. H aber z W iudnia, W . W in­
n icki z U blinck, >1. Kozubska z P c k li,  L. L andau  z W a­
dowic LI. ilo rgcn liesser *o Lwowa, In - W . Gluzoszczow- 
ski z Sambora, FI. W auw crm ans z W iedn ia , L. Taba- 
ezyński zo Lwowa, A. l>ziedzicki z K lim ontow a, T .

W ayczyńsLi z Koryt, J . Łosiński z W arczaw y, O, Ko­
n arsk a  z Bejsc (gub. kieł.), M. K abakow a z N. T argu , 
B. Pollak z T ryestu .

F. HERCZEG.

Rc prosu śmierci.
Portyera rozchyliła slq i wo drzwiach biblio­

teki ukazała się głowa siostry Czerwonego 
Krzyża. Z giębi mieszkania dochodził jęk stłu­
miony.

Profesor nie słyszał nic. Zatopiony w pracy, 
siedział przy binritu, a pióro jego biegło z szyb­
kością strzały po białej powierzchni- papieru. 
Wiersz po wierszu zapełniał arkusz rzędami 
d.'obrycii jak ptreJni liter, pełnych treści, potę­
żnych swą logiką nieubłaganą, tak wojowni­
czych jak myśl, którą ujmowały w słowa — 
istne bojowe hasła, wzywające do wieki trwa­
jącej walki. Po jednej stronie wiedza — po 
drugiej fanatyzm wiary. Umysł uczonego jest 
tu jatco ostrze miecza, serce jak lód onłodno, 
dusza czysta jak kryształ... W  dłoni dzierży 
pochodnię wiedzy, rozświecającą ciemności prze­
sądu — mrok tajemniczy, co zalega kościelne 
stropy. I blask ten nagle rozprasza dymy ka­
dzideł, bledną przed mm świeco ołtarzy, a po­
stacie świętych aoboła z złotemi aureolami u 
głowy drgają w tym blasku...

— Proszę pana!
Siostra Czerwonego Krzyża mówi zciclia do 

profesora:
— Proszę, czy pan profesor nie zechciałby 

przyjść aa chwilę, panienka jest bardzo niespo­
kojna.

Natychmiast odkłada pióro, bo uprzytomnia 
sobie teraz, że dziecko jego jest chore.

Tam na bieli poduszek spoczywa młodziutka 
dziewczynka ze splątanym włosem, zanigłonemi 
oczyma i rozpaloną od gorączki twarzą.

— To ty, tatku! Siadaj tn przy mnie, chcia- 
łaoym ci coś powiedzieć.

Profesor ujmuje obie jej ręce. Maleńkie, go­
rące rączynj, miękkie i bezsilne, jak pasma 
jedwabiu.

— Tatku, chciałabym ci coś powiedzieć... Czy 
ty wiesz, zdaje mi Bię, że ja  umrę..

Profesor przyciska nagie do piersi to wątłe 
ciałko, lekkie jak puch, którego jasnowłosa 
główka bezsilnie opada mu na ramię. Z  rozpa­
czą wpatruje się w tę twarzyczkę uśmiech­
niętą.

Całkiem tak samo uśmiechała się niegdyś 
przed iaty iuna twarz, rozpalona g..rączką, tak 
bardzo do tej podobna. — Uśmiecnnięta twarz 
dziecięcia — wspomnienie słodkiego snu mło­
dości. Gorączkowy to był sen a uraczy, a taki 
krótki — tuk krótki niemal, jak pocałunek 
dwojga zakochanych, zamieniony niegdyś w po­
ranek wiosenny,..

Dziecko poczęło mówić z cicha:
— J a  nie chcę umierać, tato, przecież żyć 

jest daleko piękniej... żal mi moich ślicznych 
sukienek i moich kwiatków i mego ptaszka i 
ciebie, tatku...

Profesor ucałował za to maleńką zaciśniętą 
rączkę, dziecko zaś mówiło dalej z cicha, w u- 
lywanych zdaniach

— Mnie jiż  nikt pomódz Lie może, nikt nie 
nleczy, prócz tej jednej cudownej Matki Bożej, 
tam w kościele nad jeziorem... O, tak! Siostra 
Helena powiedziała mi tn, wiesz, ta śliczna, 
blada siostra Helena w klasztorze... Raz wie­
czorem wyprowadziła mnie na korytarz, kiedy 
księżyc świecił tak jasno przez wysokie okna 
klasztoru... Tak! Wówczas powiedziała mi do 
ucha, że Matka Najświętsza mieszka tam nad 
wodą, na szczycie skały, w kaplicy... Że tam 
dniem i nocą płoną światła i brzmią organy. 
W Jej mocy jest życio młudych dziewczynek, 
a w nieuie żadna Jej prośba nie bywa odrzu­
coną... Kmdy która młoda dzieurczyna umiera, 
wówczas należy posłać do Panny Najświętszej 
jaką pobożną niewiastę, coby zawiadomiła J ą  
o niebezpieczeństwie... a pobożna tn kobieta po­
winna złożyć w ofierze tyle grubych świec wo­
skowych, ile łat liczy chora dziewczynka, a po­

tem mus. Jej włożyć na głowę złotą koronę, 
obejść na kolanach ołtarz i zmówić siedm „Zdro­
waś Maryo*4 ..

Dziewczynka mwała, zastanowiła się przez 
chwilę a potem dodała:

— J a  mam teraz czternaście lal, ti zębaty 
więc posłać czternaście’ grubych pięknych świec 
woskowych... Franciszkowa mogłaby pójść, na­
sza praczki*, ona nmie się tak tzczerze modlić. 
Ale mech z nią razem idzie Rozia, bo Franci- 
szkowa lubi czasem napić się, mogłaby jeszcze 
przepić pieniądze, przeznaczone na moje świece..

Niedorzeczność. Aie czogóz nie zrobi człowiek 
dla swego chorego dziecka! Ale ostatecznie do­
godzenie kaprysowi chorego dziecka waite jest 
przecież"* czternastu świec.

(Dok. nast.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i i v s K i .

l A r p r L c s i
(Artyknły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

M o  z itylin el
d e s e r ó w ©  i  k u & a o r ^ e

najlejtte
w handiu Jozefa Litawskiego, Kraków pla 

Szczepański 1, (staiy Teatr).
2b 00

■ I I II MIII —  III, I..JI III M M I M U

Pis m  i siana, ttadi i wM
pamiętajmy

g TGUłarzysiOJle

Tow ystów  Słold^y © K iiw yl lir iy fie r tfe j
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Wyroby Krajowe i własne. Meble z dizewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych Dział tapieersKi prowadzi znany tapicer p. A li WawrzeJki.

obięlo na własność

Skład wyrobów meblowych 
i tapicerskich

p. A i t o  Wawrzeckiego

udzielają lekcyi wsobnych i zbiorowych:

Frsacaa z wyisz. wykszfał.

Anglik z wyższ. wyh.\/,tał

z wyższ. wykształć.

z wyzszeni wykształć.
K raków , f io r y a ń s b a  25, I p.

1506 6 10

Du I*, r .  K upcdoi,

Milki Ofifiritóg
wykonap* w zakładach polsLifj fi/mj F K. 
ZiGkusruKirgo w Pleszewie ę f f  Ks. Poznańskie) 

poleca
Eiuro bnnótlowo-komisowo Smółki

Kraków, Garncarska 8.
1 T. Kjpccm e  prowiiiuyi na żądanie wzo­

ry odwrotnie. 1018 3 8

Zakład artystyczno- ka.mienia reki 
i LmdowianT

i t m  Kuleszy
naprzeciw cm entarza w K rako­
wie, posiada w ielki wybór godo­
wych pomników * piaskowca, g ra  - 
m in  i m arm uru. Podejm uje się 
wykonania grobowców w m iejsca 
i na prow incji. Telefon 750. 

7 64 0

W

Do wynajęcia od 1 kwietnia
pokój umeblowany z calom ntrz\ maniem 
dla osoby starczej, stale mieszkającej 
w Krakowio, potrzebującej większego 
starania i odpowiedniego zdrowego wi- 
ktu. — Kraków, ul. Kapucyńska h 3. 
III piętro, na lewo. 105 ł o

d z f i l i ą
w s z ę d z i e  

w k ra ju

do nabycia

Rok założenia
w Krakowie.

1853. 24 M 0

f i u f i  „ m
® s a  m i \ m  i m i  oliraiij

Otwarta codziennie od S 10—1 i 2—4. 
WeiŚCie z ul. św. Jana 1, I-sze piętn

96 3 6

Z d o l n y
gorliwy pTi»cownik w biurze administracyjnem. 
poszukuje zajęcia w wydawnictwie dzienn.ka 
w większem mieście prowincyonalneiu. Zgio- 
szenia pod ,,£. H. 24“ przyjmuje Adn.inietrn 

cya ^N. Refonny'. 15HO 2 3

Od 1 korony
S u k i e n k i  d i a  d z i d G a

od 3 koron

przyjmuje .się do roboty: cllc^l PSił^l- 
SKA 1. 20, oricyna pojrzeczua, parter

104 3 0

lowiniiws w m  ™
mm Biiw^a «Mm ,
poleca suraieuBych i pracowitych swyih 
członków, jako korepetytorów', guwerne­
rów, munduutów i t  d. Pośrednictwo 
bezpłutne. 35 87 o

l i i  f i
M l i  K fffś .a *

ul. św. Jana 14. 1.
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę. 64 61 o

ió 46 0 Koron
Jozef G lada . O p 3 . T i i ,  p o w ieść  w  2 tom . n a  t le  p rześlad ow an ia  un itów  4  —  
fi. B oU sła tń ta . P a r a  i Z t P t T f i h i l ,  p o w ieść  w  2 t o m . ..................................... 2*40

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, L t o m .......................................... 1-20
— E s u i s a r y u s z ,  wspomnienia z r. 1 8 3 8 .............................................. 1-20
— R J a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ........................................................................ .....
— N a d  r a o d r y m  i i i m a j e m ,  powieść _ • • • * . ; ................. ......

J. U  fiiew ceuicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  t u d z i  - 4 0  

Do nabycia w Administi acyl „N. ReKrnly“, oraz we wszystkich księgarniach
Skiad giówny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

znakomity urodęk kosm. do pielęgnowania ce­
ry 1 ekory. Nadaje cerze nadzwyczajmi bia­
łość, glndkoóć i miękkość, unw a szorstkość 
i czerwoność twarzy i rąk. Krem ten nie za­
wiera żadnych t-lmoiczów. Cena tuby 70 h.

Balniidtr laitkii
do mycia i do kąpieli nadają wodzie na­
der przyjemną i trwale woń odświe-tają 
i wygląd»ajn ikóre. Ctni Kor. i’60.

W jr ó t .  I G łó w n y  S k ła d :

APTEKA FORTUNATA GRALEUSKIEGO U KRAKOWIE.
U 'j s t r z e g ą #  n a & Ia d o w n łe iw . 116 Sbt 20

W N I
w l ą t e s © !  -

p o s z u k iw a n y  n a ly c h m ia s t  do G a iie y i  

w s c h ó d .—  In fo r m a c y i u d z ie li in ź. R o m a n  

Z. C ie s ie ls k i, K r a k ó w , G a r b a r s k a  1 4 . 1693 1 8

iijii! i i  iiHi m.'win'8i3!iHW8oii?fi
pod firmą

!L KACSI E»JRS!!I S  KSISJEIE
p r z y  t« I . ś w .  G e r i r b d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecono pr«e8 toż Tow.

wady  iHinepjs^iie sz tu cz n e
odpowiadające akłodi m cneirsicznym wodom: BlLŁŃSKTE.r, UlśSSIlGfil EPSKLEJ, 3EL- 

TKIISUEJ, l IGIIY, MAHYENBADZa IEJ, HOMBURG, K18ŚINGEN, tudzież

specyalne lecznicze ais 31 o
jak: litową, broniową, udowe . śelazistą, kwaśuą. oraz w o d y  le i ‘u i «  i 1 u o r m a t i ie  

z przepisu £*rof. .ia u o i* sk łe g < » .
Sprzedaż ezettkowa w aptekacn i d-ogueryaoli. — Cenniki na żądanie rranco.

M z e ?  © f r r c e l d
psswia fir̂ la iait kussWKji leL i wynitós ormisntafeifdi Mń

w Krakowie, ni. św. Wawrzyńca 1. 2©,
Poleca się do wykononia po 

uajtsłUzych "onacb 
lószeikich Matek maszyna 

wyeh i ręcznych, służących do 
ofrodzeń, ochro*, 'af, betonów, 
materacy  ̂.pręży nowych i Ł p.

Mebli żel. i mosięZnyen ta­
nich i wykwintnych do urzą­
dzeń szpitali, klinik, interna, 
tów i ogrodów.

Konstrokcyi dachów, sc.mJów 
Że!. w różnych eyotemach. pa­
wilonów, werand, markiz, okien 
b-nm i portali 

Wyrobów artystycznych i  żel. 
miedzi i broazu kutych, jak 
wszelkich krat, balustrad, bal­
konów, „grodzeń. krzyży, wień­

ców i kwiatów, nwietuiików, latarń, kandelabrów i t. p. — Drut kolozusty I „Wzaętocbrony*1 
do ratowania bydła. '
Mauozyn włatnj we fabryce przy alicy ów. Wawrzyńca ł. 28. — Adres listów i telegramów 

wyrżnie Józef Górecki, krakow. — Telefon Nr 277. 88 12 40

• O Z N A C Z E N I A *
KitAaÓV.' - LWÓW - PARYŻ-Wl ŁPLhi.

m ? — E r - r r y

B H i TTT

1 17 0

BartUo icitilca iloii 
otób p u ^ ttz y la  twoje tdrmiir,

V i tako* t  oiriym«i! pr^o  uiywa.iir,

" m a a  K Z E cZ rS Z C U iA C T C H

o -  CAuyas^A
Środę* popularny od dhiszego izasu, ekonn- 

i miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, uaje się 
; as*usoa-n prawie we wszystkich chorobach cbro- 
[ nieśnych jakoto liszaje, reumatyznry, przestarzałe 
i katary, dreszcze, natkam t, zanik pokaimu u koLiet, 

gniczoły. osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich lapalemaoh, mdłościach, ananui, złem • 

Ltrawienir i p ‘wolnem ftinkcyonowai liu io^dka J

P I G U Ł K I  O A U V I N  aądo nabyciu rt 
t t y iM J  apttkacb iwiata,

-v PARYŻU (
Fnubjuzy Benit, Id7

w  K r a k  o w ie r  

W i ś i u u  3 ,
i poleca go łaskawym względom P . T. Publiczności. io 32 o

Zam iast airm iecklch
i  i l i n y  c h  I w ą t p i i w c g O  p o c h u d k s e n i b

K ą d a j e l e  w s z y s c y
poiskifij pasty do otott w ia |  &

i do m e ta li Pij S g  f f  
proszku do p r a n ia  1 . 1 $ E S !

mających utrwaloną sławą znakomltr ]aboicią
PT A  1 :  2 4 12 0 2 0

St^ntsław Hof w Krakowie, Kanonieza II

Siyiina z dobroci
H e r b a t a  z  m a r k ą  „ B Z W O H : 44.

Vi .anta okrnol Ów b ir dobrych  ........................ 85 et.
S* funta herbaty „LuercEcj'1' ............................ 40 ct.
V* funta berbaiy ,KitajskaJ .......................... 50 ct.
V* funta herbaty ^Mandaryn bouqu“ . . _ . . ^5 ct.
'J* funta herbaty „Iława Leylou pekoe Tea" po 80 i 70 ct.

Wyłacznu zastępstwo herbaty rosyjskiej Sergiusza Perłowa z Moskwy
Największy skład samowarów rosyjskich i:,4o 4 20

ftyłączttfi zastępstwo samowsrow spirytusowo - gazowych „Niuta“
ALG . L I S O W S K I  dawniej „ F O R T U N A 44

w  Erahoff.i; S ik im r k e  23, rit k ris ul. Szewskiej.

HOUłiit! Sumoucry pirytem-smus „Hiiita”,
niedrogie, a bardzo prai:tyezne.

osami 
Hęwjia*"' sifiator

U7J (L jw. Ijidćuś L 4, Nd 9ay pław łzuRpaisini fili*: ifia bapirnifc: L P — Tfician Bi M
Zakład podejmuje się oreądzeń pogrzebowreb, raz sprowadzania zwłok to w izyataiob

kr.iów europejskich. 8 134 0

Oddzielne rtUir.apa „ i, Kełormy“
poranne po 4  h a l.| popołudniowe po 10 nuL za egzemplarz, nabywać można.

W Krakiwie:
W A d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r -  

m y “ nk Jagiellońska 10.
W R y n k u  g ł ó w n y m :  T ranl a gł„ 

w Sukien rńcacli: Handel Kar Lińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a M a ł y m  R y n k u :  Trafika Al- 
fusa, stolik Agenoyi J. Hopcasa i Sato- 
monowej.

Przj ul. S i e n n e j :  Handel J. Dob­
kowskiego (obok Gimnazynm św Ja ­
cka).

Przy ul. F l o i y a ń s k i e j  Tlandel 
Wakulskiego 1. 18, Trarika Markowicza 
1. 22 .

Przy ni. K a r m e l i c k i e j :  Hanael 
J. Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszaila 
L 6, Gnrawski 1. 46.

Przy ul. D ł n g i e j :  Handel Bęknera 
L 4, Handel Ł. Markiewicza 1. 34, Han­
del F  Kurza 1. 33, Handel Berwałda 
L 53.

P I a r  M a t e j k i :  Tralika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u 
w ylotu  u t Szpitalnej.

Przy ul, G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingeia 1. 10, W. Rosenblum, skład pa­
pieru, Handel Rympla L 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29 

Przy ul. S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
GHickucha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. Goldberga,

Przy ul. W i e l o p o l e :  Hanlol H. 
Stattera 1. 18

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W Badowskiego.

Przy nl W i ś i n e j ł  Trafika J 11.
Przy nl. D i e t l ó w  s k i e j :  Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelo 

Mlillera) Handel Mannego.
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstosseia.
Przy ul S z e w s k i e j :  Handel Kie- 

tschmera 1. 23,
P l a c  W\Y. Ś w i ę t y c h ;  Handel 

Frommera. 1. 11.
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

fika K Schreibera, 1. 2.
Przy ni. L n b i c z :  Handel B. Rosen- 

stocka, 1. 1.
Przy ul L u b i c z :  Handel Jakubo­

wicza
W Poagorzu
Księgarnia Poturaiskiego. Główna 

trafika.
W Dębnikach
Handel J . Pobudkiowicza, Ryu k 166.
Na Zwierzyńcu.
Handel D ud łd ew icz:.

♦  ♦  ♦

Z drukarni Literackiej «  Kiawuwłe, ul- Jagiellońska 10. Rządca arokaroi L. K. Górski.


